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Każde większe miasto europejskie ma 
swóją „kwestyę* stałą, dłuższy lub krót- 
szy przeciąg czasu panującą ponad innemi 
kwestyami chwili, stanowiącą przedmiot 
rozmów, sporów swych obywateli, któ- 
ra w nich nawet często budzi namiętności, 
dzieli ich na obozy, stanowi niewyczerpane 
źródło najświeższych wieści i... ploteczek. 
Paryż ma Boultngera, Warszawa kanali- 
zacyę, a Łódź obecnie—kwestyę teatralną. 
Kto sądzi o mieście naszem z zewnętrznych 
pozorów, nie wnikając w motywy i przy- 
czyny wszystkiego, co się na braku todz- 
kim dzieje, dziwi się zapewne mocno obec- 
nie temu zajęciu gorgcemu pewnych 
sfer tutejszych kwestyą, nie mającą nic 
wspólnego z cenami bawełny i wełny, lab 
kursem. rubli. Gotów on wyciągać stąd 
optymistyczne wnioski, co do wzmożenia 
się wśród łodzinu upodobań i potrzeb este- 
tycznych i wyrobienia smaku i popędu do 
szukania wrażeń artystycznych. 1 omyli 
się bardzo. „Kwestya teatralna“ bowiem 
budzi w pewnych sferach tutejszych inte- 
res nie z jakiegoś głębszego spółecznego 
punktu widzenia (sfery te jeszcze do podo- 
bnego pojmowania rzeczy nie dojrzały), lecz 
poprostu ze względów: dla jednych korzy- 
ści materyalnej, jaką dałoby się wyciągnąć 
z cudzego upadku, dla dragich—zadosyću- 
czynienia żółciowej swej naturze, szukają- 
cej żeru dla siebie, przy pożądanej sposo- 
bności wyśmiania cudzych wad i błędów i 
ucieszenia się ową właściwą tak brakowi 
łódzkiemu Schadenfreude, która towarzy- 
szy u nas każdemu niepowodzeniu, mniej 
więcej wystawionemi na widok publiczny. 
Obok jednak spekulantów i płotkarzy miej- 
skich, istnieje i w Łódzi grapa ludzi po- 
ważniej, chłodno 1 bez uprzedzęń oso 


stych patrzących na rzeczy. Ci nie zw. 
cają w sądach swoich uwagi ma zakuliso- 
we ploteczki, trudne, a nawet niemożliwa 
do sprawdzenia, nie wyszukują domniemy- 
wanych каз i brudów, by је wywlec na 
w prywatne się sprawy 
dy nazywają po imienia, 


widok publiczny, 
nie wdzierują, błęć 


je. tych ludzi za materyał do 
du о cudzej działalności, publicznej, służy 
właśnie ta działalność jedynie dla tych lu- 
dzi powodzenie materyalne, przedsięwzięcia 
nie jest ostatecznem 1 jedynem, jak dla 
pierwszych, kryterynm do wydania wspo- 
mnianego sądu. 

Dla poinformowania tej grupy ludzi za- 
siągnęliśmy od stawianej przez niektóre 


sfery w stanie oskarżenia dyrekcyi teatru | w 


naszego cyfr kilka i danych, których lako- 
niczua wymowa wielu komentarzy nie po- 
trzebuje, a przedstawia już jakiś faktyczny 
materyał. Lepiej, od złośliwego wyzyskiwa- 
nia cudzych słabości i biędów informuje o- 
na 0 stanie rzeczy i słuszności zarzutów, od 
czego і my dyrekcyi za wolną nie uważa- 
my, ale ше grzeszymy przytem umyślną 
przesadą i uprzedzeniami osobistemi. 

Wedle cyfr wspomnionych, stan finanso- 
wy teatru w sezonie zimowym przedstawia 
się jak następuje: 

Dochody z przedstawień do końca mar- 
ва, t. j. przez 6 miesięcy zimowych, przy- 
niosły ogółem 22,385 rs. Wydatki za ten- 
że okres czasu na utrzymanie teatru, w 
czem się mieszczą: raty dzierżawne za па- 
jem teatru, Światło, opał, аде artystów 

jcznie z benefisami, honorarya autorskie 
i za występy gościnne, orkiestra, służba, 
draki 1 rekwizyty drobne —nczyniły 21,850 
rubli. 

По cyfry wydatków nie zaliczono kosz- 
tów sprawienia: dekoracyj, kostyumów, me- 
bli, skompletowania biblioteki teatralnej, 
kosztów organizacyi teatra (przewóz osób, 
bagaży i t. p. wydatki), ani kosztów ad- 
ministracyi (księgi, poczta, telegraf). Ogól- 
па suma tych pominiętych kosztów wynosi 
przeszło 7,000 rs., gdy tymczasem kapitał 
zakładowy (nie subwencya, jak ntrzymuje | 
„Lodz. Żtę.), ani połowy tej суйу nie 
przedstawiani. Rzecz wię oczywista, ż nio- 
lobór dyrekcya pokryć musiała z innego 
źródła, prawdopodobnie z kredytu, który 
obciążył sezon warszawski. Do niedoboru 
przyczyniły się jeszcze dwa końcowe mie- 
siące sezonu zimowego, t. j. kwiecień i maj, 
które, już to z powodu koncertów, jaż to 
skutkiem wczesnej wiosny, wywierającej 
wpływ niekorzystay dla teatru zimowego, — 
wykazały znaczny deficyt. Wprawdzie ma- 
łą cząstkę tego deńcytu skompensow: 
wycieczka do Łęcz) miast jednak 


Kończące się lato przyniosło dla Łodzi 
najlepszy podarunek—upragnioną. oddawna 
przez wszystkie warstwy społeczne, ochron- 
kę dla dzieci wyznania katolickiego. Za- 
możniejsze warstwy oczekiwały jej, jak 
zbawienia, z powoda zalewającej ulice i 


podwórza. istnej plagi rozpuszczonych dzie- | bi 


ci. Uboższe, ze względów opieki nad swe- 
mi latoroślanmi, — wszystkie, czując potrzebę 
podniesienia moralnego poziomu tych pusz- 
czonych samopas istot. Kolonia katolicka 
w Łodzi, рой przewodnictwem księdza 
Siemea, zakrzątnęła się energicznie koło 
urzeczywistnienia dawno powziętej myśli i 
ochronka stanęła kosztem ofiarności publi- 
cznej, która i na przyszłość zapowiada. się 
hojnie. Panie opiekunki obiecują być opie- 
kunkami nietylko z i ale gorliwie i 
szczerze zająć się powierzonemi ich opiece 
dziećmi, czego już dały dowody przy o- 
twarciu ochrony. Dziwi nas tylko, że nie 
spotykamy па liście między zaprószonemi 
paniami wielu nazwisk cenionych 1 zui- 
nych już па poln filantropii, Które stano- 
wią rękojmię prawdziwego pożytku dla tej 
noworiatodzonej instytacyi? Przypuszczamy, 
że lista to niezupełna i wkrótce uzupełnio- 
ną zostanie. W dobroczynnych celach ni- 
gdy nie jest zawiele rąk, pr 


Алуа 
Się do podtrzymania tych galów; nigi Pen 


jej 


wiee głów radzących nau nimi, byle 
dzących dobrze. Kończące się lato, ji 
kolwiek w gramatyce jest rodzaju 
go, w alegoryi przedstawiane zwy! 
wa jako młoda, w pełni sił i zdrowia, nie- 
wiasta, i jako takie, z natury rzeczy jest 
kapryśne, zmienne i lubiące kontrasty. 
Tym razem, rzuciwszy nam jedną dłonią 
dobroczynną ochronkę, drugą rzuca garść 
śmiechu, dobrego humoru i zabawy, jednem 
słowem npostaciowanie wesołości, trzyma- 
nej w najdystyngowańszym tonie operetki, 
nowoczesnej, w osobie pani Adolfiny Zi- 
mayer. Pan Kościelecki, zanim przedstawi 
swoje siły i środki zaciekawionej publicz. 
ności, która spodziewa się wiele po ula: 
jeńcach Warszawy, postanowił Łódź ura: 
czyć esencyą warwy i finezyi, osłodzonej 
umiarkowaniem w szczegółach roli, nigdy 
nie wpadającej w trywialną przesadę, tak 
łatwą w rodzaju sztuki scenicznej, który 
uprawia pani Zimayer, i wynagradzanej też 
łatwemi oklaskami, przed któremi rzadko 
cofa się lepszej miary nawet artystka ope- 
retkowa, a nigdy już średniej. Miasto na- 
sze ożywiło się ogromnie z powrotem sił 
artystycznych. Większy ruch na ulicach, 
któremi dążą w różne strony nadobne divy, 
żlekka kokietujące przechodniów z pod 
ekscentrycznych kapelusików; zręczni jeune 
premierzy, rzucający przelotne вројтле- 


je- 


nia na łódzkie piękności i poważni ojcowie | bi 


dramatyczni, wraz z charakterystycznymi, 
z uśmiechem Ieciutkiego szyderstwa, ukry- 
tego w kącikach ust. Wszyscy oni, miesza- 
jąc się z tłumem kuracyuszów i letników, 
którzy popowracali 2 wycieczek za miasto, 


wrześmia 1889 r. Rok VI. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsos 6 Кор, к wrazie 
aęściej powtarzających się albo wię- 
kazych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12'kop. 

Stalo 3 wierzzowe ogłoszenia ndre- 
вото po rs. 2 miesięcznie. 

04 należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowo ogólna 5 
proc. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dzienniką* 
змей "Каја 1 Freullert" w Warazowio 


Rękopisy nadesłano bez zastrzeżenia — nie bgdą zwracane. 


dali na slokacyę towa- 
rzystwa do Warszawy i na zaliczki auto- 
rom za utwory zamówione na sezon letni. 

Gdyby nawet te dostarczone nam dane 
i cyfry ulegały jakiej redakcyi, nie wpły- 
wa to na ostateczny wniosek, jaki się daje 
wyciągnąć z pobieżnego tego rzutu oka na 
stronę finansową przedsiębierstwa teatral- 
nego. Wniosek ten jest następujący: teatr 

ойл}, z takiemi siłami, jak je zorgani- 
zował p. Kościelecki, bez zasilku istnieć 
nie może. 

Nie jest to піс nowego, wiadomo bowiem, 
że żaden teatr przyzwoity i racyonalnie 
prowadzony, w większych od Łodzi mia- 
stach, obejść się nie może bez subwencyi, — 
z wyjątkiem prowincycnalnych towarzystw, 
w Których aktorzy skazani są na nędzę. 
O ile wiemy, budżet gażowy naszego tea- 
trn w nadchodzącym sezonie zimowym wy- 
nosić ma 2,200 rs. miesięcznie, czyli, że 
z 20-tu przedstawień, jakie można dać w 
ciągu miesiąca, każde powinno przynieść 
120 rubli czystego zysku, na samą płacę 
dla artystów. Ponieważ inne koszty wy- 
noszą około 80 rubli dziennie, dyrekcya 
zatem liczyć musi na dochód brutto 200 
rabli z każdego przedstawienia, aby była 
w możności pokryć wszystkie wydatki, ja- 
kich przedsiębierstwo wymaga. Ubiegły 
sezon zimowy przekonał, iż publiczność 
łódzka dochodów tych przeciętnie teatrowi 
dostarczyć nie może. А przecież prócz wy- 
żej wzmiankowanych ogólnie wydatków, 
dyrekcya łożyć jeszcze musi na nowe utwo- 
ry sceniczne i muzykalia, odświeżanie lub 
kompletowanie garderoby, dekoracye, жу- 
tawę nowych орегеќе i t: p. 
By zatem teatr, podobny do zorganizo- 
wanego przez p. Kościeleckiego, mógł istnieć 
i prosperowaó, niezbędną dlań jest sub- 
wencya, odpowiadająca mniej więcej wyso- 
kości dzierżawy teatru, alboteż wcześniej lub 
później należałoby zmniejszyć budżet ga- 
łowy o takąż sumę na sezon, со natural- 
nie musiałoby pociągnąć za sobą znaczne 
obniżenie poziomu sił artystycznych. „ 

Podobno dyrekeya zamierza próbować 
jeszcze przez rok, сту się nie uda utrwalić 
bytu teatru bez postronnej pomocy, w prze- 
ciwnym razie pozostawi wolne pole dla to- 
warzystw, koczujących. 

Kto jednak chce zyskać pom 
cie_ogólu lub możnych, a, 


юс i popar- 
uchyj: кг ch 


pewnem przypatrują się tym, którzy sie- 
dzieli na miejscu, widząc, że zdrowie ich 
jakoś nic nie ucierpialo, a nawet przeci- 
wnie, niektórzy z nich wyglądają о wiele 
czerstwiej od szczęśliwych wędrowców. 


Widocznie wrót stałych mieszkańców 
Łodzi, а z podziewany ruch w skle- 
pach,” ośmiela bardzo i tak już zaufanych 
w sobie właścicieli owych sklepów. Kwe- 


stya niewłaściwego obchodzenia się z 'ku- 
pującymi była jaż przez nas kilkakrotnie 
podnoszona w łamach „Dziennika“. Dziś 
podejmujemy ją nanowo. Znanym jest od- 
dawna brak słowności u niektórych sprze- 
dających i chęć skorzystania z kupującego, 
a te grzechy przeciw własnemu interesowi 
ilustruje fakt następujący. Jedna z miesz- 
kanek grodu łódzkiego obligowaną była o 
kupienie pewnej drobnostki do ubrania 
służącej, w cenie para rubli, dla osoby, 
która narazię nie miała czasu zająć się 
sprawamkiem. Kupno zostało załątwione 
wraz z wymówieniem zwrotu, w razie, gdy 
okaże się niedogódnem, Sprzedająca chętnie 
та waranek przystała. Sprawnnek istotnie 
okazał się nieodpowiednim i właścicielka 
zwróciła go nienżywanym, po pewnym 
czasie, ш jącej sklep. Ta zgodziła się 
na zamianę owej drobnostki na inng, wy- 
magając asystency osoby, która ów przed- 
miot kupowała, lnb jej zgłoszenia się oso- 
. Żądaniu uczyniono zadość; zosta- 
wiono w sklepie kupioną rzecz, ale gdy p. X. 
przybyła do sklepu, najpierw usłyszała od- 
рожі, że nie peniętano о 
pnie; 
ой 


lub zą granicę z mniejszym zapasem zdro- 
wia, niż wyjeżdżali, wszyscy oni budzą 
miasto z letniego uśpienia. Ze zdziwieniem 


sklepie 1 dziś wcale nie będzie, Potem, wi- 
dząc oburzenie pani X., powi 


+ sobie całą sprawę, Ме że 


jobnem kn- 
następnie że sprawanek musiał być 
(dany Кошо innemn, a tego kogoś niema w 


iedziano, że 


się od spełnienia obowiązków społeczny. 
musi odpowiadać pewnym warunkom i ska- 
szym wymaganiom. Zyczymy dyrekcyi, by 
w rozpoczynającym się sezonie, najzupał- 
niej tym wymaganiom odpowiadąła, ku cze- 
mu, zdaniem naszem, wieleby moglo dopo- 
módz oddzielenie obowiązków reżysersko- 
dyrektorskich od finansowego zarządu przed- 
siębierstwem. Połączenie, istniejące obec- 
nie, obarcza zawielkim ciężarem pracy je- 
dng osobę. Strona finansowa przedsiębier- 
stwa wymaga przytem pewnych admini- 
stracyjnych 1 finansowych zdolności, brak 
których przy najlepszych chęciach w kie- 
owniku, może się odbić fatalnie na losach 
jego” dzieła; podział ten zresztą prowadzi 
za sobą i podzielenie się odpowiedzialnością 
moralną, która również często zawielkim 
jest ciężarem na jedne barki. Zbyt entu- 
zyastyczne i nerwowe kierowanie przedsią- 
bierstwem, przy zupełnej zresztą kompe- 
tencyi w dziale artystycznym i sumienno- 
ści kierownika, wyradza się w szkodliwe 
miotanie, nieobliczanie. się z ryzykiem zbyt 
wielkiem. Wogóle nieobliczanie się dość 
ścisłe z siłami, stawiamy jako główny z3- 
rzut dyrekcyi, która powinna była być 
ostroźniejszą w angażowaniu sit artystycz- 
nych, więcej zwracając uwagi na jakość 
tychże, niż na ilość. Zbytnie forsowanie 
pod tym względem musiało się fatalnie 
także odbić na budżecie. Lepiej zdążać do 
celu powolniejszą, ale za to powniejszą 
drogą. Ł. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi, żelazne. ` 

— W ciągu miesiąca sierpnia r- b. do- 
chody drogi żel. warsz.-wiedsńskiej wynio- 
sły 791,810 гв, 98 kop., to jest: 47,368 тз. 
1Ї kop. więcej niż w miesiącu sierpniu 
r.z. Ponieważ od 1 stycznia 1888 r. do 
1 września 1888 rokn. było ogółem docho- 
du 5,507,250 та. 65 kop, w ciągu zaś 
pierwszych ośmin miesięcy roku bieżącego 
5,834,832 rubli 78 Кор, przeto dochód w 
roku bieżącym był większy 0-317573 ró. 
23 kop. 2 przewonu. samego tylko wegla 
kamiennego od 1 stycznia do 1 września 
r. b. osiągnięto dochodu 295,913 rs. 46 K., 
to jest o 28,783 rs. 47 Кор. więcej niż w 
тока poprzed! Dochody ‘drogi žel, 


nie ma nic z przedmiotów, których pani 
żąda na zamianę, ani w tej cenie, со przed- 
miot kupiony. Wreszcie pokazano coś ód- 
powiedniego, podając cenę niezmiernie wy- 
górowaną w stosunku do wartości przed- 
miotu i nie chcąc піс innego pokazać. Pani 
X. musiała udać się do osoby, dla której 
rzecz tę kupowała i z nią dopiero wróciła 
do sklepn oraz ze świadkiem, który był 
przy pozostawieniu w sklepie owej rzeczy. 
Żobaczywszy parę osób, kupcy stali się t- 
przejmiejszymi i chętniejszymi do zamia- 
ny, skarżąc się natomiast, iż pani X. ogro- 
mnie im ubliżyła, obiecując sprawę całą po- 
dać do pism miejscowych. Nie wierzymy 
bardzo w skuteczność opinii publicznej na 
tego rodzaju fakty, przynajmniej narazie, 
gdyż one są widocznie zbyt| silnie wkorze- 
nionemi, aby je wykorzenić można było od- 
raza. Nauczyć tylko panów kupców uprzej- 
mości i sumienności mogłoby systematyczne 
opuszczanie ich sklepu i ndawaniesię z za- 
potrzebowaniem dokądinuąd. Wszystkie te- 
go rodzaju przejścia są tak niemile dla go- 
ści sklepowych, że tym ostatnim odchot 
ochota do kupowania wogóle, a mienfność 
do sprzedających wzrasta z dniem każdym. 
Przecież, gdy kto nie jest nawet powy, 
czy taki a taki fakt trafił się w jego sklo- 
pie, ma tysiące sposobów do przekonania 
się o nim, a w rezultacie зер tylko 
widzi ustażenia mn prawdziwą, tem 
samem już się zadowolni i będzie o wiele 
mniej podejrziiwym w stosunkach, na któ- 
rych panom kupcom chyba 
“прај w 
o іе rucha E a ra 
daliśmy, jako jedyny objaw 
kalendarz łódzki i эрши) быы, że 
kalendarz ten nosić będzie nazwę U 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


(214, 


ZZ 
warszawsko-bydgoskiej w r. b. również 
prze! dochód zeszłoroczny; w mie- 
siącu i sierpniu зулму 2.485 rs. 
30 kop, to jest 11,242 rs. $6 Кор. więcej 
niż w r. 1888. W ciągu pierwszych ośmiu 
pisac 1889 roku dochód uczynił 615,435 
rs. 60 kop. i był wiekszy w porównaniu z 
takimże фос} w roku 1888 o 16,041 
rubli 37 kop. 


Handel, 
— W „Kuryerze warszawskim“ czytamy 
co mastępnje: „W tych dniach za sprawą 
Jednego z finansistów tutejszych powstał 
syndykat dla bandłu węglem kamienny 
Stosowną uwnowę podpisali w ostatnich 
dniach właściciele prawie wszystkich ko- 
palni węgla. Syndykat па początek ma 
odnieść ceny węgla о 10 Кор. na 100 ki 
amach, t. j. 0 10 rubli na wagonie,“ 

— W ostatnich czasach znacznie zw. 
kszył się we Francyi popyt na różne dro- 
gocenne kamienie syberyjskie i coraz eze- 
ściej odwiedzają Rosyę reprezentanci róż- 
nych zagranieznych domów handlowych w 
vel nabycia kamieni rzeczonych. 

— W Londynie zorganizowało się pier- 
wsze ruskie stowarzyszenie akcyjne z ka- 
pitałem 800,000 rs. dia prowadzenia han- 
Wu produktami rolnictwa. 

Przemysł. 

— Czasopismo „Wędrowiec* podaje na- 
stępujące wiadomości о fabrykacyi slynie- 
go likieru „Chartrense* w opactwie Kar- 
tuzów we Praneyi. ' Majẹ oni w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie głównego klasztoru o- 
тоту fabrykę, która zajmuje kilkuset 
robotników, Ci zbierają zioła, ж których 
wyrabia się wyciąg, czyszczą spirytus, ku- 
pówany w zwyklym składzie, poeżem n 
pełalają flaszki, pakują је 1 rożaylają 
den x ojców, zrządzający gospodarstwem, 
dozoruje roboty, przyczem mieszanie wy- 
skoków z roślin ze spirytusem, 2 zachowa 
niem pewnych proporeyj, odbywa się po- 
tajemnie. 

Przemysł ten; który zdobył sobie rynki 
świata, sięga niedawnych czasów. Do ro- 
ku 1835 ograniczano się w wielkim klasz- 
torze Kattazów do wyrabiania, podług si 
rego przepist, z wódki oraz korzennych 
roślin z góry Delfinata (Dauphinó) napoju, 
który zasłynął w okolicy, jako środek lecz 
пісаў 1 wzmacniający. Począwszy od owe- 
go roku, napój ten był wyrabiany w co- 
inch przemysłowych i dziś zabudowania tej 
fabryki stanowią niemal miasteczko. Pier- 
wotiie wyrabiano 3 odmiany Chartreuse: 
zieloną, żółtą i białą. Od jakich dwudzie- 
stu lat tej ostatniej zaniechano 1 fabryku- 
je się tylko, żółta 1 zielona, , która uchodzi 
za lepszą od óltej i jest też droźszi 

Wyrób tego likieru przynosi obecnie 
Kartuzom rocznie czystego dochodn około 
31, miliona fr. Prawie cała ta suma idzie 
ma utrzymywanie ubogich i na publiczne 
roboty; dla siebie zaś mnisi zachowują tyl- 
Ro tyle, ile na ich ubogie życie klasztorne 
potrzeba. Szlachetne poczucie obywatel- 
skich obowiązków i wspaniałomyśtność tych 
zakommików, sę godne podziwu. W Delfi- 
nacie nienia prawie takiego szpitala, lub 
domu dla sierot, któregoby nie założyli i 
nie obdarzali sowicie Kartuzi. Ale to 


który obiecuje A pić w powabach for: 
my i treści. Kalendarz ten znany już jest 
йге czytelnikom. łódzkim z куа prze- 
szłęgo; w tym, naczej w przyszłym, ma 
podobno wystąpić na widownię, Wyprawię- 
ny na nią przez wydawcę jeszcze z Wię- 
Келу starannością. Dział informacyjny ma 
być w nim. traktowany wcale niepobieźnie, 
a literacki odpowiadać w. tym samym, sto- 
sunku iuformacyjnemu. Oile przepowiednie 
te są prawdziwemi, czas okaże. 

Nie moją. jest rzeczą krytyka teatralna; 
koledzy ро piórze, oczarowani, со się rzad- 
ko ktytykom zdarza występami раш Zi- 
mayer dali wam już czytelnicy sprawozda- 
nie z jej; występów, — ale, chociaż nie je- 
stem. sprawozdawcą, wolno mi skreślić ma- 
leńką sylwetkę gościa, który przez. kilka 
wstępów фиш publiczność naszy, tę 

ойла publiczność, która z trudnością się 
zapala. Sylwetka to nader. trudna, gdyż 
ay pani Z, i gra jej składa się z kon- 

astów, które niełatwo ująć w wyko- 
naniu roli jednolitem, skończonem, a prze- 
еей pelem tak różnorodnych szezegółów, 
snbtelności i niespodzianek, które zaledwie 
widz uchwycić zdoła, a które. wymykają 
sięz pod aualizy nawet wytrawnego ob- 
serwatura. Spróbuję jednak pokonać tę 
trudność, Aby ułatwić zadanie (któż mnie 
potopi) wezmę tylko jeden moment ze все- 
nicznej produkcyi p. Z, moment, który za- 
razem jest: kulminacyjnym punktem, jak 
orzekli znawcy, jej artystycznej karyery, 
wezme rolę „Nitouche“. W tej Ктелсуї 
sylwetka pani Zimayer przedstawia się na- 
der, ponętnie i w swoim rodzaju, niezrów- 
nanie. Mamy przęd oczyma osobę średnie- 
go wźrostu, pełnych kształtów nie ładną, 
nie brzydką, powiedzmy nawet pospolitą, 
które w przebraniu pensyonarki wychodzi 
ua ścenę z gronem koleżanek. W gronie 
tem пів wyróżnia się uiczem. . Nieznające- 
inu jej poprzednio nie pi nawet na 
posądzenie o obecność па ileskach 


| ści, Kartu: 


stka tylko ich dobrodziejstw. Budują oni 
mosty, ulice, publiczne studnie, kościoły, 
szkoły, żywią i odziewają ubogich, wycho- 
waja dieroty. Gdy w Grenobl Inb innych 
miejscowościach departamentu Izery zban- 
kratuje nie z własnej winy „jaki kupiec, 
zwraca się do opactwa kartuskiego 1 pra- 
wie zawsze znajduje tam габшек. Ileż 
razy zdarzyło się, że urzędnicy, którzy 
z publicznego grosza zrobili lekkomyślny 
użytek 1 byli zagrożeni hańbą i więzieniem, 
zawdzięczali ocalenie hojności Kartuzówi 
Nie dziwnego, że wobec takich okoliczno- 
зу uważani w całym Delfina- 
cie za opatrzność i że im włos я główy 
nie spada, chociaż departamenty, które 
stanowią dawną prowincyę, występują Ж 
bardzo republikańskim duchu. W czasie 
prześladowania klasztorów, nie, odważano 
się robić przykrości Kaytuzom. Za zniewde 
e жугушту zakonowi,  zbintowniaby 
się cała ludność izęrska. Nadto wielki 
klasztor Kartuzów płaci państwu rocznie 
około 600,000- fr. podatku ой alkoholu. 
Wykształcenie profesyonalne. 
„Grażdaniu* zamieszcza uństępującą no- 
taikọ o szkole sztygarów w. Dąbro vi 
Dyrektorem nowo-otworzonej szkoły: szt, 
garów i techników gółniczy: 
zastał b. zarządzający. robot 
ua górze Blagodat, inżynier górniczy D. 
N. Brylkin. Liczba uczniów określona z 
stała mm 100, z których polowa może hyć 
przyjęta na koszt skarbu; Kurs vanki (bez 
w nowożytnych i history) równa si 
kursowi szkół realnych; oprócz tego w 
kludańe będą przedmioty spócyalne: 24 
nietwo, metalurgia, krystalografia, budów 
nietwo górnicze 1t. d. Na utrzymanie | 
szkoly departament ze swoich 
kor 


funduszów 


mość, że w r. p. podes 
grodzkiego ша byś urządzona 
wyrobów drobnych przemysłoweów, а gl 
winie: włościan. Projekt wystawy został Już 
opracowany: 


Wiadomości bieżące. 


(—) Zmiany w duchowieństwie. Ksiądz 
Władysław Zuboklicki, wikaryusz  parańi 
Podwyższenia św. Krzyża w m. Łodzi, 
tranzlokowany 
fit św. Andrzeja w Warsz 
zaś jego mianowano riowowyświęconego 
Feliksa Puchalskiego. 

(=) Ofiary. Pp. Ascher | Leopold Lan- 
dau złożyli ofiary na rzecz tutejszego gim- 
nazyum męskiego, p. Asch. — rs. 100 na 
korzyść uczniów niezamożnych, ‘a p. Dan- 
dau ofiarował do gabinetu fizycznego mi- 
kroskop. 

(—) Wiadomości osobisi 
czy p. Otmersztejn powróci 
jal swoje obowiązki: 

Dyrektor drogi żelaznej fabryczno-łódz- 
kiej p, Ziembiński powrócił z urlopu ziza- 
granicy. 

(<=) Z Kalisza 
0 


Sędzia sled- 
z urlopu i ob- 


donoszą do „Gazety war- 
o 


wielkiej artystki operetkowej, W niczem, 
ale to w nicżem nie wyróżnia się od chó- 
та, Ale następuje zmiana sytnacyi — 
chór skończył śpiew swój — jedna 2 pen- 
syonarek wysuwa się naprzód sceny i Śpie- 
wa solo. To jaż co innego; śpiew jej Wy- 
różnia się stanowczo od wielkiego gronn 
wielu operetkowych śpiewaczek, а zatem 
tp pani Zimayer. Ależ. ona wcale nieladna; 
wydaje się nam nawet. niezręczną, Росе 
kajmy — teraz zaczyna się gra. właści 
wa, a twarz artystki w zmiennej Swój 
ruchliwości zaczyna interesować widza, 
Jest wcale, miła; rusza się tylko powa- 
ше 1 nie ma zupelnie, wyzywające) minki 
div, eperutkowych, a szkoda, brak pieprzy- 
ku. Tymczasem w scene z nauczycielem 
muzyki artystka ożywia stę stopniowo; sta- 
je sio mniej sztywną — ależ ona bardzo 
goma! duet z. organistą rozgrzewa, slu- 
chacza 1 widza; со za figlarność, finezya, 
ule jeszcze, jeszcze brakuje czegoś... "Tyle 
słyszeliśmy 0 artystce. „Chyba. to pochya- 
dy przesadzone. Może 1 nież. Spójrzcie tyl- 
ko, z jaką dowcipną pokorą zwraca się do 
przełożonej, jak- płacze jednem. okiem a 
śmieje się dtragiem. Пе ta w tem, wszyst- 
kiem” prawdziwej i udanej naiwności prze- 
biegłej pensyonarki, która jednak редвуо- 
narka być nie przestała; co minek, spoj 
тлей; jaka mimika, ilustrująca każdy szcze- 
Ей gry: jaka gstykułacya, wyrazista, a 
powściągliwa. Gdzież. się podziała pospoli- 
ta pensydnarkaż Znikła. Na miejscu jej 
ożywione, pełne wdzięku i dyatelskiego 
sprytu dziewczątko, które w oczach. widzą 
ładnieje. Na chwilę tracimy ją 2 oczu. Coś 
się na.scenie zepsuło, Aktorzy grają bardzo 
dobrze, nawet doskonale, a przecież czegoś 
brak. Jakis chłód wieje od desek, z któ- 
rych” przed. chwilą plynęło ciepło; па sce- 
nie pociemniało widocznie przyćmiono làth- 


ożywia. Wpada na. nią białe zjawisko, сае 


łe w puszkach tabędzich, z kocim łepkiem 


ру. Nagle, scena rozjaśnia się, rozgrzewa, |. 


kiejkolwiekbądź gwarancyi ze stróny rządu 
ani myśleć. Może znaleźliby się kapitali- 
ści niemieccy, ale ci się obawiają trudnych 
warunków. Ba podobno, amatowowieę pra- 
псу przedłużenia lini drogi żelaznej z 
empna do Wiernszewa, przez Sieradz do 
Łodzi, ale ta kolej шаїойу miala tutaj wi- 
doków powodzenia, z powodu, że budowa 
kosztowałaby może 2,000,000 rubli, kiedy 
z Kalisza do Łodzi wypadłaby móże na 
5.000,000 rubli, ale ta ostatnia droga, 
przechodząc przęz okolice, ożywione więcej 
i zamoźniejsze i przez miasto Kalisz, któ- 
re mogłoby się stać wielkiem miastem fa- 


brycznem, bez porównania. wyższe аксуо- 
natyuszom zapewniałaty korzyści. Sama 


dostawa węgla krajowego istniejącym już 
fabrykom, używającym węgla zagraniczne- 
ко, dotąd z Ostrowa wozami sprowadzane- 
go, znakomiteby przynosiła zyski. Zarząd 
kolei łódzkiej podobno zupełnie obojętnie 
zachowuje się względem przyszłej kolei 
kaliskiej 1 nie mważa tego przedsiębierstwa 
zw. bardzo korzystne; jakkolwiek. droga. 
łódzka. przez nową kolej niewątpliwie zy- 
skałaby wiele na. przewozie towarów 
podróżnych za pośrednictwem. (tej nowej 
komanikacyi.* 

(—) Zjazd techniczno-pedagogiczny. W u- 
zupelnienin. wiadomości, podanej, nieduwuo 
przez nas, о zjeździe techniezno-padagogie 
cznym w Petersburgu, przyt: 
zetą „Nawoją wr.* listę 
nyly na urządzenie zjać 


światy. rs. 5,000, pp. Nieczajow-Malcew, К, 
Bazilewski, 11. Morozow po x. 1.000,--m 
skiowski komitet giełdowy rs, 500, р. К) 
wad Herbst. j pani Ата Scheibler po 

250, Oprócz tego, w charakterze. orga 
zatorów -ze skladki rs: 100, 


pomiędzy innymi: рр, Ladwik А 
Ciechanowski. „Nowoje: wremia* pisze 
otinrodawey uważani ву ха. nrg 
nizatorów zjazdu. 

(—) Nie udało się. W sobotę elegancko 
ubrany młodzieniec podczas opuszczania ва- 
li teateaiej, sięgnął lo- kieszeni wycho- 
dzacej ж teatru pauny L. Zawiódł się аје- 
srodze, 2 kieszeni bowiem wyciągnął 

lusterko. Na zrobioną mu przez o- 
kradziong uwagę, rzezimieszek uciekając, 
zapewnił pamg £., że na drugi гал uda mn 
się lepiej... 

(~) Dziś w teatrze „Thalia“ dang bę 
dzie melodyjni operetka! p. bv „„Nitoue 
Ostatni pożegnalny występ i benefis p. Ad. 
Zimnyer. 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

Pomnik 5. p. profesora Girsztowta ma być 
usanięty: z kosciola świętokrzyskiego, po- 
nieważ fundatorowie nie odnowili go, przy 
kościoła. — Ma 


[na jasnych wlosach. Ależ ona jest prze- 
ślicznąt” Nie mielismy, chyba ocz, nie zan- 
ważywszy tógo odrazu — albo dym ой 
pierosów, pałonych na kurytarzach „Та! 
Wzrok nai габ, I teraz zaczyna, się je- 
dyny, w swoim rodzaju duet koci. Zamy- 
kasz ozy, słyszysz kotkę, ale to kotkę 
prawdziwą, żywą — kotkę dystyngowang, 
inteligentną, która w, mianczenie swoje 
włożyła tyle wyrazu, tyle odcieni delika- 
tnyci, a pochwyconych naturze, iż bez 
słów, vozamiesz je i podziwiasz. Otworzysz 
oczy,, widzisz ruchy tej, pełnej. kociego 
wdzięku istoty, która się tak przymiła, 
tak łasi i zarazem. jak powiada. poeta: 
„naszczurza”, jak tylko najlepiej potrafi to 
nożynić kociego. rodu. kokietka, której gra- 
сув. і, zwinność osobliwęgo rodzaju. została. 
przysłowiową, Teraz już entuzyazm widzów 
nie ma granic, „choć to jeszczę nie, koniec, 
niespodziankom. Pani Z. obdarzy nas jesz 
cze tego wieczora  nieztównanemi воі 
przejściami, z których „stworzyła małe, 
skończone arcydzieła — i dowiedzie raz je- 
szcze, nie ostatni, ża można буб prawdzi 
wą artystką w poddziale, sztuki, tak mało 
napozór wymagającym prawdziwego arty- 
zmu, a w rzeczywistości potrzebującym. go 
więcej, niż może każdy inny.  Umiarkowa- 
na, elegancka, nie. wychodząca nigdy po- 
za granicę w najbardziej ponętnych miej- 
scacli roli, czarująca w: prostocie środków, 
napozór nadzwyczajnie łatwych, jest pani 
Zimayer jedyną artystką opęretkową u пав, 
która. ze wszech miar i w, zupełności, bez 
żadnych zastrzężeń, zasługuje. na. miano 
artystki. Kto ją widział, sąd nasz пла 
kto nie widział, niech роѕуріе głowę poz, 


» | Miasto Warszawa. i Praga mają być рой 


kiego postępują szybko. Budowę sal balato- 
wych doprowadzano do drugiego „piętra. 
Biura dyrekcyi zostanie przeniesione dý 
gmatlu frontowego, na jezo miejscu, po 
przeróbce oficyny, staną machiny parowe i 
elektryczne. —B, dyrektor konserwatorynm 
muzycznego, p. Zarzycki, powraca do zdro- 
wią. — Wiktor, Gomulicki zatwierdzony zo- 
stał przez główny wydział prasy w Peters. 
bargu na p. o. redaktora i wydawcy „Ty- 
gódnika powszechnego*.— W rozkażłe dzien. 
nym, p. oberpoliemajster nakazał komisa- 
rzom cyrkułowym zarządzenie 70% ИЛ 
mach тойо i chederach—Mają być urzą- 


kiem zaocznym sądu ziemiańskiego w To- 
тшп, zgodnie z żądaniem urzędu Капе 
skiego w. Berlinie, zabroniono 
warszawskiej“ wstępu do rzeszy nisnieg 
kiej, na. dwa latan. Obecnie, z powodu uply- 
wu terminu zakazu, wstrzymany naówczis 
debit tego, pisma przywrócono. — Profesorv. 
wie nadzwyczajni uniwersytet warszawskie- 
go: Popow, Kowalkowski i Wierzbowski, 
są mianowani „profesorami zwyczajnym, 
pierwszy na. katedrze chorób umysłowych 
i nerwowych, drugi па katedrze bygieny i 


medyoyny йоу, wreszcie, Więrzba ak 
na katedrze literatury polskiej. P. o. do 
centa uniwersytetu, magister jyzykośnaw- 


stwa. porównawczego,  Uljanow, i prywat- 
docent Stankiewicz, mianowani prolesorawi 
nadzwyczajnymi, pierwszy na katedrze jy- 
zykoznawstwa porównawczego, drugi na 
katedrze fizyki, — Przy, pierwszam. gimna 
zy Zeńskm w Warszawie utworzone zo- 


. | stały kursy języka. francuskiego i niemiec- 


kiego, mające na celu przyspasabianie, ma- 
uczycielek dla. zakładów naukowych, sraz 
dówowych guweriantek. Kurs klas. pedago- 
gicznych trwa dwa lata, w dwóch „oddzia: 
łach, niższym i wyższym. Dekcye жалау 
паја się w r-'b. dnia 4 pażdziernika, Kan- 
dydatki winuy ukończyć kurs. w, jednem z 
gimnazyów żeńskich, mieć. lat nie mniej 
16.1 mie więcej niż 22-i być poohodzęnii 
skiego. — Žnspektoy urzedu 
Troiekij, zamierza zaprowadzić pewne zmi 
ny. w przepisach sanitarnych, кесле: 

to. „do. rewizyi artykułów spo; 


bno podzielone na okręgi w liczbie 15, ki 
re pozostawać będą pod nadzorem lekarza 
miejskiego i jego pomocnika. Reforma u 
na celu powiększenie nadzoru sanitarnego. 
— Р. Bitendorf, budowniczy, z okazyi jn- 
bileusza trzydziestoletniej służby pzy te 
trach warszawskich, został uczczony przez 
caly personel teatralny na deskach teatru 
wielkiego w dniu 19 wrześnin.—W ro 

zie. p. oberpolicmajstra. zamieszczono: „Pol 
cam komisarzom. cyrkułowym za. pośredui 
twam. starszych. dozoreów policyjnych 
wiadomić żołnierzy zapasowych, powola- 
uych w roku bieżącym do praktycznycii 
świezeń wojskowych: A) że, na zasdzie, po- 
stanowień rady wojennej, сї zapasowi, któ- 
rzy przybędą na ćwiczenia w. porządnej 
włagnej odzieży mundurowej, otrzymają Wy- 
nagrodzenie: жа. mundur 30, за szynel 
iza, spodnie 15 kop.; b), ci, którzy prz 


bę: 
dą wa własnych, zupełnie porzydnych 1 са- 
łych butach,- otrzymają wynagrodzenie po 
3 kop. dziennie, licząc ой doja odesłania 
żołnierzy z panktów zbormych чо vrawt 


powtotu —Chedery, Prośba członków, b. 
misyi, która się zajmowała  organizacyą 
thederów, oraz kilku starozakonnych, Wilie- 
siona do władz właściwych.o udzielenie pe- 
wnych pozycji, w. mżądzenii 1 utrzy- 
mania chederów, jak donosi „Dniewnik war- 
szawski”, nie została uwzględniona, gdyż 
żądanie takie sprzeciwiałoby się zarówno 
Najwyższemu ukązowi o zakładach пацко- 
wych prywatnych z dnia 30 stycznia 1841 
roku, jak 1 istniejącym rożporządzeniom 0 
zakładaniu 1 utrzymaniu żydowskich szkół 
wyśmaniówych. 

— Petersburg. 

W Petersburgu, dnia. 23 b. m., przed tim- 
Кн sądem karnym stanie znany W 
Warszawie. Rokossówski, Wraz z, przyja 
celem swoim Junghercem. Sprawa ich no- 
si nazwę „sprawy o bożku chińskim. 
Wsponnieni. panowie bowiem wysłali koleją 
za. zaliczeniem, лів mający żadnej wartosci, 
posąg Buddhy i potrafili w ten sposób Wy- 
zyskać grubą sumkę pieniędzy. Do procesu 
o „bożka chińskiego" staje przeszło stu 
świadków. 

„Ire, wiestnikć ogłasza Najwyżej 24- 
twierńzoną uchwałę rady państwa, zwi 
szającą od 13 stycznia 1990 r. etat roczny 
na utrzymanie kancelaryi w sądach. okre- 
gowych w Królestwie Palskiem # 72,000 
na 83,000 rubli. 

Fyzaminy państwowe dla. studentów, któ- 


piołem i stara się jaknajprędzej. grzech 
swój naprawić, 


Alniegat. 


rzy nkotczyli kursy па, wydziale prawnym 
w uniwersytecie „petersburskim, rozpodzną 
się, jak donosi „Swiet“, z dniem 27 Мейр 
cego miesiąca; 

„Мосор“ donoszą, iż w liczbie kandyda 
tów na ро $. p. metropolicie Gin 
towcie, wymieniają ks, prałata Simona. 


M 214. 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


. — Otóż mam — powiada „Graż- 
йш interesujący temat do „artykułu 
atępuega- pad ушеш; „Nasze małpy pro- 


eyonalnes, 
ДЕ gą бе mtpy? 

INasze prywiacyóńtwe зоа 
*Zabierasz Się „do ich слу: 
үф, — rzecz dziwna, mówisz do 
fta już gdzieś czytalem? Ciskasz precz 
JĄ siebie nudną gazetę, bierzesz drugą, — 
M u licha! właśnie tylko co czytałem М, 
S onylka, drugi egzemplarz — bynajm 
into byi „Jażnyj kraj“, а to jest „Kije- 

anin“ | 
Wi tak jest codzień, —/wystawole sobie | 
йо. 


nisłpy, przedrzeźniające „Now. 
„temia”, w, traktówanim każdej, kwestyi. 
[гиб zjawisko niezmierńfe ciekawe: "Wie 
Лаб, że prowincyonalni gazeciarze są w sta- 
nie jeduo tylko „Now. wremia* {їйї 
iwidzą w nim ideał:dziennika 1. skutkiem 
го, jeżeli dość „Nowoję wremia“ nabre- 
й ni to шї owo*9 danej kwèstyi w kilka 
dni: ta.sumo- rozpapią piswazprowinoyonal 
ne, mlaszcząć tam, ше „Nowoje wremia**| 
jężykienń mlaszęze, | kuzywiącssię, gdzie ono 
się: krzywi: Таклјекі, niestety; Uhorują na | 
1o uasze gazety: prowincyonalne 1 pragnąc | 
za акай cenę być „bon. аш“, naśladue | 


ја spaezenią уі, jakim. odznacza się ua 
kudym kroku organ pana, Suworyna. 
„kodzięki, tomu. wałpiarstwu, rozkladowa. 


nopagauda, oportunisma, Àla „Now. wre- | 
mia“, vija si w sposób | 
coran dotkliwszy sg 

Polowanie ra pieniądze, W Gyażdnni- | 
nież czytamy pòd powyższym "x napisem | 


ea ыр 


ліш 
йо пс 
Hudzyć 
weży anla, obiócy 


zaączne wygrane — 
„ił dziesiątków do milionów патек. Sądząc 
у tego, йе kopertach zadjdówato zawsze. 
listy zwrot Е marki, uależy'wnośić, że 
propagandą loteryjnu: firzynosiła zyski afe- 
mysi zeklamatoróm. Wykryto Wszakże, 
e były to tylko nadużycia i pułapka na 
Hrtwowiernych:= Policyn zakazała puszcza” | 
nia w obieg weżwań niemieckich.. Dzisiaj 
doteryjne zastąpiły odezwy inne- 
gd: vadzaja. Olo лғ kopercie pocztowej 
o stónpla' „Konstantynepol* , lub. Odesa”; 
zjawiły: się badzo licznie odezwy) jakichś 
nieznanych mnichów, z Afonu, którzy pro- 
sili o: przysłanie - pieniędzy, bądż to pod 
мйгевеш. „poste restanten, байл лей na imig 
ichś niepewnych osobistości: w Odesie, 
Niebogata, ale czuła, ma/sprawy Boże; Ro- 
bya dawała ucha wezwaniom 4 drobne 
kwoty W Jieznyeti КҮ popłynęły do 
А тош ubiegłym wykryto w Ode- 

e zorganizowany wyzysk latwo- 
wiernych, teraz więć <wybratto punkt. ins 
ny тйедройа1 granicy zachodniej. Oto od 
kilki miesjęcy zjawia się coraz wiecej li 
stów. z, marką nistryscką: 1 listem- zwrot- 

ym dla wysłania go z pieniędzmi przez 

ska, Wiedeń do Konstafitynopola 
na stację poćztówą aistryacką „postę re< 
stantę”, na. ręce jeromonucha. Inócentego, 
lub Ezechiela Baliszowa. „W długi liście 
jest mową, o „Жуй stanie cetkyń і uiódo- 
statkach, jakie cierpi, brać klasatorna, na- 
stępnie wezwanie o pieniądze. List рф. 
ję nawel pewny- taksęc—Ża-eodzienne mo- 
Фу talabne ду, ROn eo tydz ap. 15, mies 
Шей mA A A EA. бш ТЫНЫ istnieja 
ma Afonie ==nie' wiemy, ale bhdzi pôd 
tyt wzglętóm wątpliwość styl. reklamowy 
i ta sama droga, jakiej używali kolektorzy: 
loteryjni z Hamburga, Gdańska i Berlina. 
Ро zbierania ofiar na” cele "religijno-ducho- 
we istnieję u nàs dróga fzędowa, a wo- 
bec tego wszelkie. dróżki „kontr'abandowey 
sę co" naejmniej niewłaściwe. i 

„Zaznaczamy fakt, wyzysku. uczuć, reli- 
pmt О. (б, W а prekonanie" 
skończy „Grażdanin* — że w ten sposób 
zwrócimy na to uwagę 'czyją należy” 

— Łomżyński sąd okręgowy oglasza, że 
bo 7р. FAdamie hyr Qżarowskim wakuję 
spadek w sukńie тэ. 2,000, nbezpieczonęj 
фа majątku Rybno Rybenko w pow. pultu- 
skim. Zgłaszać się палову w przeciągu 6282 
ściu miesięcy dd wydziału hypotaeźńego są- 
du okręgowego w Łomży. 

„— W wiezieniu kaliskiem dò żajęć tięż- 

nów) wprowadzono introligarstwo, Г mian 
howicie, wyrabianie kujetów. Kajet pólińió- 
wany, składajądy: sig z sześciu. arkuszy. bia 
lego papieru, kosztuje na miejgcu баегу 
kopiejki, | R 

= Właściciel| majątku, Golędziąnów w'0< 
kolicy Łęczycy, zamierza część swego ma- 
jatku tozpatcefować ‘pray рошосў? banku 
ściadkiezy, ы 

— W Wilnie na” urzędnika Kolei poles- 
kij, p. zmie же ж forbin ak” 
ше]. „99,000... jakiś rzezimie- 
"Мек Chwyciwszy. pł у napast- 


| szkańców: krajów псу 


| nik chciał mu tabaka, arów- 
pią biera. R 


noczesuie torbę, 
jędnak zosypanie oczu 
Napastnik został a Wrze е 
эз Z Buchary, Z ogloszońtgo W „Praw. 
аш: jecegy agentur вргалто- 
лала шер wi, Buchśrże, Жул 
ię, iż dzienniki ruskię przesądziły trwòżli- 
wd wialopści o ekorobach, panijących $ 
Bucharzej) Złożona x, czterech lekarzy ko 
misya po zwiedzeniu miejscowości dotknię- 


udało wnęsię 


odebranie torby. 


j; | tych malaryą i gorączkami, przekonała się, 


iż przyeżyny śmiertelności за złe ygieni- 
czne i panitarne warunki ludności: miejsco- 

piertelność „ wy Buebayze; przeg czer 
wiec, lipiec 1 sierpień nie wynósiłą więcej 


Najciekawsza rzecź wszelako, jeśli kto | пай 7,000 miesięcznie. Władze ruskie usil- 
абе bliżej zbadać to zjawisko. Okazuje | nie wpływają na rząd bucharski, uby przed- 
wówczas, że wszystkie te gazety dła- | sięwziął odpowiedrie środki dąnftarne 1 
igo sa tak do siebie podóbne, że tb. są ment: dotyekeżaśowy” sytem grzebania 


патер. 
ROZMA ОБО. 


>< Statystyczne, uwagi о ludności kuli 
ziemskiej. W czasopiśinie „Беїййсе pour лопа“, 
anajdujomy następujące statystyczne здө, do- 
tyczące: ludności _ kuli, ziemskiej. „W obecnym 

де Tudzió?Teamióśzkujący kalè ziemię må 
wią 3,064 językami i wyznają około, tysiąca 
Litaba mężtzyżą рте jest 


liczbie kobiet, ` Przeciętny wiek: Tudzid 

зга, іг и pómiu fot. гамі 
меа, “ещё nosi kul ziemskiej нота, 
przed siedemnastyni rokiem. Wedle „dokładne: 


go obliczenia przecięciowo na sto osb pief 


Hobofef testu tat оет Jett osoba; йо 


ziesięcin=-nie więtej nad sześć db sied- 
oób,_ Ogólna _cyfra_ ludności kuli ziem- 
skiej dosięga obecnie Wo T miliarda 200 mi- 
lionów ludzi, 2 których śmierć corocaie 
Mania 3145000 | «бъ; ео! prze 
stanow} 98,848 osób адибе, 4,020 osób na 
godziną 1 67 na mi ha urodzeń Wys 
nosi cgrocznie do 36, д przecięciowo 

now) 100,800 па fieień 4,200 na godzinę 
170 jum miuntę. Туш „sposobom, urodzenia 


przowyższają ; śrótertelngść „a; stąd wynika, że 
А) aczkolwiek [pomału 
a "się "rokrocznie. Тай е żonaci żyją 

уе dłużej” od А, pracujący dła- 
Jaj об bezezynnye jowy їйї mie 


eh ` przówyższa 
śmacznie wiek narodów dzikie... Ludzio | słusz- 
nego wzrostu, jak togo! dowiodły obsotwacye, 
zwyklej dłużej żyją od | ludzi malego атом. 
Kobiety lat pięddziesięcia эсе) mają 
Мапа dojścia dö agdziwego wieki, aniżeli nięż- 
«луш, lecz od Jat piętdziesięcia вазн skła 
niają р na korzyść mężczyzn. Liczba mgt- 
czym konatych, mających -tak |się ma 
йо nieżonatych 1 bezdziat do | 1,000. 
Osoby, które urodziły 
Бр fizycznie o wielo silniejsze, unjżeli o- 
przybyłe ma śwłat w lecie, jesieni lub 
zimie, Ludie” wogóle! гой кф “i umierają 
dwykld w nocy—rzadziej weini, Ма zakoń- 

je dodać należy, że tylko czwartą część 
mężczyzn na ziemi doghodzi до takiego waro- 
stu, iż możę nosić broń i pehiić służbę woj- 
skowj 

ж Wyprawę do biogiina poładniowogo. za- 
mitrzą. przedsięwziąć mr. Henry: Villard, który 
zorganizówni odpowiednie fundusze. Pan Vil 
lard sam kierować będzie wyprawą. 

x Na. kongresie (dentystów, w | Paryża 
byli pomiędzy innymi prof. dr. Cybulski z Kra- 
kown; Swiderski- m— Petersburga, Kasprowicz z 
Poznuiia, panna Bolóska 4 /Wiln4-M айка. 
nowski zLablina. Ten ostafhi za praco swo- 
otrzymałgmeda! 


чел?! U 
Cholera pojawiła sig 
licy! Кейш. 


"TELEGRAMYJ 


wPorsyj w okop 
"BI 


Potersbiirg, 22 września. (Ag. p.). Oglo- 
задно rozkaz do zarządu mórynarki, pozwa- 
lający а nwokiienię, z zaliczeniem йо, тё- 
zerwy marynarki, zaraz po zawieszenin że- 
gligi тйгуйї # kończących służbę 1 sty- 
gznia 1890 r., oraz а udzielanie oaryna= 
rzom urlopów terminoyych, ше na dłuższy 
je czas, јак do, 1 marca 1890 r. 
sburg, 224września. (Ag. p). „Graż- 
danin” donosi, że kwestya maryjskiego зух 
tami „bliską jest załatwienia. , Minister 
skarbu oświadczył, żegotów ješt iii 
pełtć odnówienie karatów i urządzenie о 
powiednie. Фа żeglugi čalego systemu wy- 
płacić potrzebne! 30,000,000 rb. 

Potersturg 21 września. (Ag. p.). Oglo+ 
bzóno: 1) zatwierdzone przez ministra skar- 
bu 8 sięxpnia przepisy b prowadzenia. ra- 
chunku i obliczaniu akcyzy za straty ii od- 
pańki przy oczyszczeniu okowity ispiry- 
tusuoraz 2) zatwić 
komunikacyj przepisy у Q0 sprzedaży przez 
publiczną Jicytacyę nieogebranych ładunków. 
bytzesyłek podlegających łatyteńu zepsnein. 


- | 119.60 


[tone przez ministra | = 


Wiedeń 11 września. (Ag. p:). Przybyła 
tu dęputacya rhskiego 14 pułku dragoyów 


wi z powodu 40-letniej rącznicy szefostwa, 
jego wstymże, pyłku. | 


Ostatnie wiadomości: handlowe. 
1 wrześniu, Weksję kr. term na: Berlin 
(20) BJ, 26, TY, kup 
9.61 kąd Pary (10 4.) 3840 
rieden (8 4.) 60,90 żąd., 50.70 
ży Ши, Król. Polsk. Ишде 87.75 żąd: 
A łe 8740 tud, 87.16 Кар; „6%, pąźy” 
aka ооа AT om. 9888, зд. б, pit kora 


trzna а 1887.1, sty zastawne, siom- 
OW CYWA! 3 А, ТУ өт. 
Ji. X 95.75 łą 


Warszawy I 
КЕТИ? 


po 
ab 

нее 

dnin 007, pożynska a 1838r, ——, AGa listy 
занут kredyt. zigliskie 148/75, akeyo banku ru- 
skiego” dls ана zagrańiczneń 00, petarsbur- 
skiego. Барки. dyakonton banku, między 
naróttoweśo 533, warga maku dyskouto: 


weg —. 

Berlin, 21 wezęświa. Rauknoty ruskie zaraz 

шато ai өм 121050, жый am Warsza 
na_ Potorshury 


ба Kady Kr 2044, xa Томук 
n un Wiedeń 170.45, kupony celne 
listy жамаш 62.78, Afp laty. Шк 


b0, pożyczka ruske: 67, 24830 Т 92.00, 
1884 r. ЮЗЬ, ©, 1687 r. 68.0, GP теша złota 
а wschodnia TL em. 64.90, ШІ eni 

ją listy zastawne ruskie 104480, S'la po- 

0, айа} ж! 

r.160.29, akoya drogi boh warszawako-wiedeńskiej 
2.50, nkeyo kredytowa nustrynzkia 163,10, akoyo 
warszawskiego banku lallowago -:.—, dyskonto- 
до niemieckiego bunku państwa 


p 
pyi 04400, 


Pożyczka ruska” æ 1589 roku 
йе sngialakie 971 


rg na płacy. Witkowe 

—, pra i dobra — 

— —, Шайа Wyborowa iyw 

wyborowo — —506, 'ыййе — —465; "тыйм 

= jęczmień 2 {-о wał = — —, owies 285— 
— —, төк lotui — +ximowy 


li pola, 


àytn 150, jęcnienia 
Окои 75%), z skcyżą 
0, Stosunek araea do wiadra 100—307 h 
skind, za windró Li Miry ш garn. 25 
та ніко Кор. 86760, za алев 
уй. 
szonjea 18 
а kw maj 104.50. Żyto 162 —1 
ma kw. maj 10200. 
Liverpool, 1. września. Bawotna: Obrót 5,000 bel, 
m wywó 6,000 bel. Spokejuie. 
Havre, 20 wr Kawa good average Santos 
grud 06.50, па marzec: 98.75 


Now-York, 20 wrzośnin Bawółna 117, 
Jeanie 101, 


września. Kawa (Екіт- ів) 


116, Rio 
nary п październik 16.77, па gruda. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Pau B. vo mijen. 1 tym zem pan stę iylik: 
КАКШААЛ 
sę aip beann "у-у wyrazu, хай podanego рияои pana: 
awara dle moemy: arienk wd Шету ур k 
Eryl wię naosłąny zam przeć рав jst błąd 

Pan BL ZK Z rókopiów nuloałangch пт b 
podpisu; unewiska, уе tiko pedznaczagych inicysl 
I ule оооу ашу, а. zteżztą бубу podj 
zal, jo, wiersze рерна „Dztumik* nip, powieści, 
Ый pu głowni pre 
kiago. Rymów, jak „Łódaki 
ЖУЙ, mieć a p Rożbicki nią piżywał: 


Giełda Warszawsi 
айм ia końcem ginldy 
Za weksla krótkałorminowę 


Berlin жа 100 mr. 4737 447,35 

ma. Lody, аЬ - > {Т 58. 

na Paryż za 100 fr. = 138. 957 

па Wiedeń za 100 А. , „ „| 80.90. | 8070 
Zą papiary państwowa, 

Listy П /acyjńe К 87.75 | 5186 

wkygaknwschodnia:. ~ |-0026 | 99.25. 

"о. мечет, 183. -| 8350 | 8865 

anst, ziem. Зегуі NW | 9140 

A? 9574 "| 055 

Listy kast Wara раз se— 

а y.. | sito | 9020 

sły ай. АРА БИ Т | 9650 - 


MIENIE 
А. ży [U 


Giółda/ Berlińska. 
Buńńknotj mkia айт} 


а па онум 
Dyskoto.przałis „ ~ 


Not, шг. Not, niearz. 


Monęty | bankni 
у i 


tapety! półimperyaty 
(ini Gi 17, тайа 1889 тока) 


star 
Таму ЕН 


z pułkownikiem” Krfttenerem na: czele, ażo»| Уйла ruba 
by złożyć: życzenia -micyksigcia Altrechta- 


|| Czechowski 


© | w tej liezbie mężczyza 


Е powrócił do Łodzi. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
| małżeństwa zawarte w dniu 21 i 22 września 
W рагай! katolickiej 25, а mianowicie: еа 
Helenp Кес, Antoni Kowalski 2 
Alarysmą Grzelczak, Beniamin Rokiel z Józefą 
Коа а, Józef Pietkiewicz т Anieię Wajow czak 
Jau Chorzowski z Maryanne Aloksandrzak, Wha- 
spała Bowers з шей} Mislozarska, „Henryk 
Krzeczner_z Julianng Zejdel, Franciszek Өтойшаш 
z Adelinę Flogel, Franciszek Kozubski а Marcyanng 
хобад» Бэ Балак > Ы 
Konstanty Gryczyński £ 
ашау Krzywatski z Mary 
dyńmnd Нофаа z Rozalię 
3 Joanne Angerman, Antoni, Werner z Antoniny 
Жаш, шї Krysiak к Маг 


lanig Kialanow- 
ERY 
mą Szy ńską, Fer 
am Кага i? egler 


[aryang Kmiecik, Jós 
Alnigorzatą паса 


parani ewangalickiej 8, a mianowicie: Antoni 

Goltz z Agatą Hammerschmidt, Józef Suchi z Wil- 
helming Klara. Blitz, Piotr Maj z Emms Eckart, 
Jan Наш tyną Richelt, Julita Мше £ Ju- 
Tanny Buss, Emil Maksymilian Mauksch z Matyldy 
Weigelt, Piotr Hanryk Weiek z Famy Seliwerinery 
Samnel Wiersz я Wilhelmin Müller, 

Starozakonnych 

Zmarli w dmu 21 í 22 września: 

Katolicy;  dzięci 40 Jat -15-tn, залатђо 7, w tej 


liczbie chłopców 4, dziweząt 3, dorowiych 1, 
w tej liczbie: mężezyzm —, kobiet, L, a mianowi 
Agata Frasonkiewi . 
Ewangelicy: dzieci do 146 15-ta żmarła w tej 
liczbie ‘chłopców 1, dziewcząt —. dorostych 1, 


‚ kobiet 1, а mianowicie: 


фогоф Speer, lat 7%; 

: dzieci do lat 1544 zmarło —, 
w tej Пя doroslych 
—.» tej lezi cie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Motel Polsti. B. Buchwita к Płocka, Mil- 

ler x Tónoszowa, L. Sobkiewiez x Paprotna, Ku 
mierkiewie в Wklawy, Эшта! z Wóli-biutskow- 
skiej, A. Kroszesyński в Domaniewa, Falà а Ja 
огы, В. Szal, М, Bialor, K- Ewert, Br 
z Warszawy, Prydrychow, Slesaret, Prayyda, 

e, Jakowlew а тенте, Chłorowski z 
Sciweiner a Lieśmnierza. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
үзг GODZINY 1 MINUTY 
przyokodzą: EE 


а 


przyclodzą 

do Koluszek „ Т] 

ЕТИ 

„ Warszawy. . 

Aleksandrowa. 

4, Piotrkowa [дүп 

Топгашеу, + 150 

s, Bosttowea 150 
110 
145 
9/58 
Цог 
afar 
тй 
1016 


UWAGA.: Cyfry oznaczona grubszym drukiem 
cana od godziny 6-е) wieczorem do go- 
ano. 

diny I —_————— 


Aleksander Małachowski, 
Adwókat: Przysięgły 
1577—1—1 
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| HERZENBERGA i RAPPEPORTA | 


przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 45, w domu własnym. N 
И Poleca świeżo otrzymane WYROBY WEŁNIANE z pierwszorzędnych fabryk francuskich i moskiewskich, a mianowicie: 
() YE Vigogne, Cheviot, Royale, Diagunal, Petites Drap. Drap. de france Bogato zaasortowany magazyn w towar jedwabny czarny i kolorowy N 
Suknie odpasowsne haftowane soten i piuse; do powy- | na akule. 0 
| że) wymienionych gładkich materyalów, polecamy jako ubranie. Plusze fantazyjne Plusze jedwabne we wszystkich kolorach йо ubrania sukien. 
w dwóch kolorach —płasze traver—materye jedwabne fantazyjne i Mory. Plusze jedwabne na palta z pleryszorządnych fabryk. 
Materyały jedwabne 1 wełniane na pokrycie salop, w wiel- Wielki transport płócien moskiewskich i belgijskich, jak równieź Н 
H; kim wyborze z pierwszorzędnych fabryk francuskich. aa Меш аншы, илы webowe w najrozmaitszych gatankach. 
y meblowe. Firanki, Dywan, t: 
Wielki wybór Flanel francuskich | krajowych jak rów- | „ур кодыш | moskiowskich. ywany 1 Serwety (| 


nież Barchanów kolorowych moskiewskich, w najświeższych deseniach. ako nowość polecam kołdry Montaniak. 
‚Жш. bawełniane w wielkim wyborze z pierwszorzędnych fabryk jak również inne towary wchodzące w zakres składu manufaktarnego. | 
Wszystkie powyżej wymienione towary, sprzedawane będą po możliwie przystępnych, cenach. ә. 
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STAN RACHUNKÓW кә Nagrody Rs. 01 
BANKU HANDLOWEGO w Warszawie 


13 wystawiony w Łodzi d. 3 maja r. 
b., przez M. Grusin, та zlecenie 7, 
po dzień 31 егы 1889 roku. 


A+ Łódzki. 


W gmachu Talia. 
We wtorek, d. 24 września 1889 
WYSTĘP РОЙ ALNY i BE- 


Grunin л żyrami pp. J. Grunin, 8. 
Welzmana, L, Kasman па В. Piotr- 
|kowskiego, płatny w Warszawie 21 
Jwrześnia r. b. Stosowne zastrzeże. 
nia zrobione. 

Łaskawy тайыса zochee takowy ało. 
rok Warszawie ap. В. Biotekowikięga, 
галда Ж B lnb toż w Łodzi u 


pani Zimajer Stan Czynny. 


1| gotowicna w kasie - 
2 Rachunki bieżące w bankach lowych i pryw! ү; ушала, ulica Piotrkowska 3 
3 | Skap weksli opatrzonych najmniej dwoma 2 1,081,508) b 
4 | Bp чәч уйу куймау Гарані Me а ае 
МашзеПе Nitouche). ИШ: | Z piątku na sobotę “skradziono! 
шр sola weksli zabezpieczonych papierami уйи y j 
Wodewil w 4 aktach, Н. Meilhaeal „| „Пэн "m zobaczyc | Р. a гус) 
{ s муса! a ataw pajięrów poklieczych { tamarów 7 || 20077 | 
LA. Milanda, muzyka Нетто 3 | шу ышчу малик Имин зыш л тле Я 4 pożgezki premjowe 
czył z 1 jary уш 14800516 
M. Winkler. WSEH ady i тту талак: Н ҮН II ешівуі, seryi 18607 — 19309, 
M 10 prak zie ЁШ banku . мю. 1,399,12168. го 
| orespondenci . |: 164) 
ET- ШИ się шй НЕЧ үү 
| үле protesto с | мә = 
do towarzystwa, do zarządu do-|] 14 моа бе” атре өе рм т езет ch Samuel Bornstein, 
< А = * Е a 1569-3-1 


mem, lub do wychowywania dzieci. | 
Oferty przyjmuje „Dziennik” pođi 
—1 


ОБЪЯВЛЕНІЕ. 
Объявляетея, что 19 Септибр 
1889 roxa съ117/, чао, утра по Ilya 
nono уз, подъ N. 311, будеть 


Rachnaki przechodnia > 


posiadająca gruntownie języki: nié- 
ta din: | OSI Z аа 
Kapitał zakładowy |Ошеровичу, состоящее игъ мебели, 


рор jest na wieś do Сә | 
etniej panienki. Pensya rs. 200. 
Adresować do Wzej T. Fijałkow- 
skiej, przez Gostków w Dzikowi-| 
cach, 1576—1—1 


Uposażenie tilii bar 
рзи 


платья и книгъ, оппенное дан 
|хорговъ wa 100 руб. 
||@^%бинй Прасталъ Остром 
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{| WSE М тазны praskasowy A laga: 
$| Rachunek wpocyalay w Banka Patatwa ©. 
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Korrespondi 


Zaginąl paszport, 

wydany z gminy Zadzim, gub, ka- 
Jliskiej, na imię Wincentego Wich- 
Jiińskiego. Łaskawy znalazca дессе 


go złożyć, w magistracie łódzkim. 


Traty przes bank akceptowane 


Miody i energiczny człowiek 


lat 24, posiadający języki polski i 
ruski poszukuje miejsca. 

Oferty przyjmuje ndministracyn || 
yDrionnika” рой literami, W- E B: || 
20 5 5. 129—3. 


s | онаа oa akeni майла анон > 

[| 10 | Procesta przypadające do zapłaty oå | wkładów i шыу 
'rocenta 

Rachunki przechodnie . 


Weksle do jnkazy „EN MF 
Towary w komis oddane  - Ab a 405233) СЕ) 4697800 


Zgubiono paszport, 
wydany z gminy Grzybki, pow. tu- 
lreckiego, na imię Michała Wiśniew- 
Jskiego. Łaskawy znalazca raczy 
lałożyć takowy w тінге 


Aleksandra Neyman 


nauczycielka z patentem warszaw-| 
skiego konserwatoryum daje lekcye 
muzyki m siebie i w mieście, ulica 
Zawadzka № 4840. 1408—3—3 


Dr. Rundo 


leczy choroby kobiece, za pomocą 
тагат. Nowomiejska. dom W.go 
Jarocińskiego. 35—15 | 


Dr. M. Kagan 


ulica a a Jakubowicza| 


Ktoby miał do odstąpienia od 1 
października 


pokój umeblowany 


przy familii, niech złoży adres w 
aministracyi „Dziennika” pod lit. 
1574—1 


ZARZĄD 
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEGO 


towarzystwa handlu i składów HERBATY 


B” KS. POPÓW 


ma zaszczyt zawiadomić Pp. kupujących, że z d. 11 (25) wrze- 
] śni r. b. otwartą będzie hurtowngi detaliczna 
porwowo $ Sara Í sprzedaż herbaty, przy ulicy Piotrkowskiej X 783 w do- 


dziennie 9—11 т 
роі; biednych bezpłatnie. c yte- mu pans Konstadta. 1560—6—2, 


rek i piątek. 163—30—9 
Wielki medal srebrny 
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LAKIERY 
POKOSTY 


polecają Zakł. przomysł. chemicz. 
W. KARPIŃSKI & W, LEPPERT 


w WARSZAWIE. 
FILIA w Łodzi, 


Фабрично-Лодзивекая жел, 10р. 


Baztuoraie aanaenia товароотиринить 
st Bas Кяперъ o потерћ дү! 
amo Ж 30750, та отаравзенкы! 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, 
wydaną z magistratu łódzkiego, na 

imię Stanisława Dobrowolskiego. 


Łaskawy znalazca raczy zło 
Кет ri 


Ma wyjść dzielo 


|PRZEWODNIKĘ 


PRZEMYSŁOWO HANDLOWY 0 
zalożona w 1887 r. PO KRÓLESTWIE, POLSKIEM 
zawiadamia Pp. właścicieli młynów, że pan Y тинте przez pana FELIKSA ROMANOWSKIEGO 0 


F. Halkader w Warszawie Ө Technika gubernialnego, a traktujące co do pierw- 


ые został reprezentantem па Królestwo Polskie. szej pod względem historycznym i statystycznym, (g 
zai się за, yor zawiadomienie, mam zaszczyt donieść, że tak 1р w ogólności całego kraju pod względem prze- 


RUSKA FABRYKA 


JEDWABNEJ MŁYNARSKIEJ GAZY 
M. Drósemeier w Moskwie 


М. тойа ж з, ш gg „ы, Ад Тамы е кыру i шз E zaje Sad лыга i; ` ы () 
nism berzwi lecenia. Gaza z wyż Н mysłowym i handlowym, Do przyjmowania anon- ri 


С FA i gatunku jed- $ 
sględem ceny jest o wiele () sów różnych form upoważniony został pan M. 
BRONIATOWSKI 1418—3—2 


Wielki wybór luster, [тама rowna 


* 
алкани w ramóch i bez tam, оп.) тука nagrodzoną została wiel- 


2 marmurowemi płytami i bez, nad: 
galani F. H*LuADECR, 
jaki OEM Кайнак теру... 23820-2. Warszawa, ulica Mazowiecka 1. 
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Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki. "Дозволено Цензурою 10 еа 1889 r. 


